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Rok XIII.

P r z e g lą d  p o l i t y c z n y
P R Z E W R Ó T  N A  Ł O T W I E .

W ubiegłym tygodniu, krótko 
przed świętami rząd łotewski doko­

nał przewrotu politycznego. Rząd 
wydał odezwę, w której m. in. mówi:

Nieustanne walki i despotyzm 
stronnictw politycznych nietylko poz­
bawiły naród zaufania do wybranych 
przedstawicieli, ale zachwiały jego 
wiarą, że istniejące trudności będą 

pokonane. Nowa nadzieja zaświtała 
w związku z projektem reformy kon­

stytucji, lecz większość parlamentar­
na raz jeszcze dowiodła niezdolności 
zrozumienia woli ludu i okaleczyła 
projekt tak dalece, że naród zmuszo­
ny był odwrócić się od niego. W tych 
warunkach rząd nie mógł pozwolić, 
aby wypadki z dziedziny polityki 
wewnętrznej rozwijały się w tym  
kierunku.

Akcja rządu — głosi tak odezwa 
—  nie jest skierowana przeciw demo­
kracji kraju, lecz ma na celu stwo­
rzenie warunków, w których zdrowy 
duch narodu nie będzie narażony na 
szwank przez walki partyjne. Każdy, 
komu droga jest Łotwa i jej przysz­
łość, uzna obecny krok rządu za słu­
szny. W Łotwie narodowej nie bę­
dzie miejsca dla walk klasowych lub 
polityki klasowej. W rzetelnej i ucz­
ciwej pracy pod kierownictwem bez­
partyjnego rządu Łotwa zjednoczy 
wszystkie odłamy społeczeństwa.

D Y K T A T U R A  W  B U Ł G A R J I .

Pod naciskiem kół wojskowych, 
dotychczasowy rząd Bułgarji oraz 
Sejm został mocą dekretu króla Bo­
rysa rozwiązany. Na czele rządu „sil­
nej ręki“ stanął Kinon Georgjew.

P L E B I S C Y T  W  Z A G Ł Ę B I U  S A A R Y .

Obecnie oczy wszystkich polity­
ków świata zwrócone są na Zagłębie 
Saary. W krótkim bowiem czasie od­
będzie się tam plebiscyt mający roz­
strzygnąć komu przypadnie ten cen­
ny szmat ziemi: Francji czy Niem­
com.

Już od dłuższego czasu Zagłębie 
to, jak wiadomo, stało się terenem wy­
padowym szturmówek narodowo-so- 

cjalistycznych, które z pogwałceniem  
praw terytorjalnych porywały lub 
poprostu likwidowały działaczy miej­

scowych, sprzyjających jawnie  
Francji. Stąd też sprawa zapewnienia 

swobody głosowania w okresie tak 
podminowanym gorączką, jakim nie­

zawodnie będzie plebiscyt, urasta do 
problemu, który wsparty być musi 
poważnym autorytetem międzynaro­

dowym. Obecnie przed frontem ge­
newskim pod auspicjami Ligi Naro­
dów przedstawiciele ludności i komi­
sja rządząca Zagłębiem, głowią się 
nad środkami, mającemi zapewnić to 

bezpieczeństwo.

F I A S C O  K O N F E R E N C J I R O Z B R O ­
J E N I O W E J ?

W chwili, kiedy konferencja roz­
brojeniowa dobiega swego punktu 

kulminacyjnego, w chwili, w której 
parlament angielski przez usta swych 
najpoważniejszych polityków i mę­
żów stanu przedstawia opinji groźne 

skutki ewentualnego fiasca tej kon­
ferencji, w chwili wreszcie, kiedy 

naj rozważniejsi wzywają do nietra- 
cenia nadziei, do nie zniechęcania się 
nawet, gdyby konferencja rozbroje­
niowa zawiodła, że walka przeciw 

wojnie prowadzona będzie konsek­
wentnie z niesłabnącą siłą — otóż w 
tym samym czasie akcje wojennego 

przemysłu lotniczego w Anglji zwyż­
kują najspokojniej w świecie.

Co, jak co, ale panowie przemy­
słowcy wojenni wiedzą dobrze, jak 
się ma rzecz z tern rozbrojeniem...

C Z Y  W O J N A  W  1 9 3 4  R . M O Ż L I W A ?

Wiele hałasu w prasie europej­

skiej wywołała ankieta znanego re­
portera politycznego Knickerbocke- 

ra pt. „Czy Europa zmierza do woj- 
ny“? Wywiad min. Barthou na ten 
temat brzmi wręcz sensacyjnie, ze 
względu na stwierdzenie, że możli­
wość wojny w r. 1934 nie jest wyklu­
czona. P. Barthou przeprowadził po­
równanie między sytuacją z r. 1914, 
a chwilą obecną. Sytuacja w Austrji 
w 1934 r. — mówił minister — przy­
pomina niezmiernie położenie w Ser- 
bji w r. 1914. W tej epoce Serbja by­
ła zagrożona przez Austro-Węgry, 

Rosja zaś podkreślała konieczność u- 

trzymania jej niezawisłości. Dzisiaj 
Austrja zagrożona jest przez Rzeszę, 

a wielkie mocarstwa i Mała Ententa 
bronią jej niezawisłości. W obecnej 
chwili problem ten uniemożliwia 
wszelkie przewidywania, co do roz­
woju wydarzeń w najbliższej przy­

szłości. Dlatego Barthou, który w ub. 
roku twierdził, iż wojna w r. 1934 
wydaje się niemożliwą, obecnie nie 

podziela tego poglądu.

Jeśli tylko p. Knickerbocker pow­
tarza wiernie poglądy francuskiego 

ministra spraw zagranicznych, to wy­
padałoby mniemać, że kwest  ja poko­
ju europejskiego, mimo tak licznych  
zapewnień dyplomatycznych ulepio­
na jest z bardzo kruchego materia­

łu. Nie popadajmy jednak zbyt ła­

two w pesymizm. P. Barthou lubi po­
równania błyskotliwe, sam był prze­

cie dziennikarzem.

P I E R W S Z E  K O B I E T Y  B U D U J Ą  
K O Ś C I Ó Ł .

Dwie architektki finlandzkie: El­
sie Barg i Elsa Arokallio otrzymały 

zatwierdzenie wspólnie opracowane­
go planu budowy świątyni w miejsco­

wości Simpele. Będą to zatem pierw-

K o  c z e i k r ó lo w e j J a d w ig
K r a k ó w . W  dniu 20 bm. rozpo­

częły się pod protektoratem ks. met­

ropolity Sapiechy uroczystości ku 
czci królowej Jadwigi.

O godz. 9-tej rano na Rynku 
Głównym ks. metropolita Sapieha 
odprawił nabożeństwo przy ołtarzu 

polowym, wzniesionym koło świątyni 

Marjackiej.
Kazanie wygłosił ks. kanonik 

Van Roy. Podczas Mszy św. chór zło­
żony z 1000 uczniów krakowskich 
szkół powszechnych odśpiewał sze­
reg pieśni przy akompanjamencie 

orkiestry.

O godz. 11-tej przy dźwiękach 
dzwonu Zygmunta wyruszył pochód 

na Wawel. W pochodzie uczestniczy­
ła pielgrzymka z Częstochowy, zło­

żona z około 700 osób pod kierowni­
ctwem OO. Paulinów.

W południe na dziedzińcu arka­
dowym Zamku Królewskiego odbyło 

się widowisko — słuchowisko p. t. 
„Hołd królowej Jadwidze44, osnute 
na tle muzyki K. Garbusińskiego. 
Po widowisku poszczególne grupy 

i delegacje udały się do katedry na 
Wawelu, gdzie przed sarkofagiem  

królowej Jadwigi złożyły wieńce.

N ie m c y  b u d u j ą  p o d z ie m n e l e t n i s k a
P R A C A  N A D  O B R O N Ą  P R Z E C I W  L O T N I C Z Ą

P a r y ż . Strasburski korespodent 
„Echo de Paris“ donosi, że według 
otrzymanych w Strasburgu wiadomo­
ś c i w  N ie m c z e c h w  l a s a c h  d o k o n y ­

w a n e  s ą  o b e c n ie  p e w n e  r o b o t y , m a ­

j ą c e n a  c e lu  z a p e w n ie n ie o c h r o n y  
p r z e d  a t a k a m i p o w ie t r z n e m i .

Jednym z największych ośrod­
ków konstrukcyj samolotowych jest 
Dessau, niedaleko którego aresztowa­
na niedawno dziennikarza angielskie­
go. Od szeregu miesięcy pracują tam  

dniem i nocą. W okolicach tego waż­
nego ośrodka budowane są obecnie 
instalacje obronne przed atakami po-

wietrznemi. Podobne prace są w toku 
również w Nadrenji, w Palatynacie i 
Schwarzwaldzie, a przedewszystkiem 
w okolicach wielkich fabryk chemi­

cznych.
„Le Journal d ‘Alsace et Lorraine 44 

sygnalizuje istnienie wielkich pod­
ziemnych lotnisk dla samolotów do 
bambardowania. Jedno z nich rzeko­

mo budowane jest obecnie w lesie, 
koło Greifswaldu na Pomorzu. Ten 
podziemny . garaż samolotowy może 
pomieścić 60 wielkich samolotów do 

bombardowania.

T e n d  n e y j n y  w y r e k
W Gdańsku odbył się proces prze­

ciwko młynarzowi Maksowi Fuchsowi, 

obywatelowi niemieckiemu oraz jego 
czeladnikowi Franzowi Zobelowi, któ­

rzy w dniu 2 maja r. b. z polecenia 
swego chlebodawcy w Mierzeszynie na 
terenie W. Miasta zerwali wywieszoną 
przez Polaka Aleksandra Wieckiego 

polską flagę narodową.

Pomimo wniosku prokuratora, żą­

dającego ukarania oskarżonych Fuchsa 

na 1 miesiąc, Zobela na 1 tydzień wię­
zienia, sąd uwolnił obu oskarżonych  

od winy i kary. Koszta sądowe ma za­

płacić kasa senacka.

Polacy u Ojca świętego
Ojciec św. przyjął na specjalnej 

audjencji pielgrzymkę polską, do któ­

rej wygłosił dłuższe przemówienie.

Ojciec św. zaznaczył, że Polskę zna 
dobrze z okresu, gdy wyłaniała się z 
chaosu wojny. Ojciec św. podkreślił 

również swe szczególne uczucia i sym- 
patję wobec Polski, która w obecnych 

trudnych czasach jest ostoją ładu i po­

rządku.

sze na świecie „budowniczki“ , które 
dopuszczono do budowy świątyni.

E U R O P A  P O S U W A  Z E G A R Y .

WARSZAWA. Szereg krajów Eu­

ropy zachodniej wprowadził już, lub 
wprowadza w najbliższym miesiącu

Na zakończenie Ojciec św. pobłogo­
sławił obecnych, prosząc aby błogosła­

wieństwo to zawieźli do swego kraju. 
Przemówienie Ojca św. wygłoszone po 
włosku zostało przetłumaczone na ję­

zyk polski przez ks. prałata Meyszto­

wicza.

czas letni. I tak Belg  ja i Francja po­
sunęły zegary w nocy z 7 na 8 kwiet- 

nai, Anglja z 21 na 22 kwietnia, Ho- 
landja przeszła na czas letni z 14 na 

15 maja. Podług tej nowej godziny 
licźyć należy audycje radjowe z roz­
głośni wymienionych państw.
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—  N a  l in ji K o s trz y ń  —  S z c z e c in  
w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa k o le jo w a . 

T rz y  o so b y z o s ta ły c ię żk o ra n n e , 1 1  
z a ś lż e j. R ó w n ie ż p o d  m ie jsc o w o śc ią  
P fo rz h e im  w y d a rz y ła  s ię k a ta s tro fa  
k o le jo w a  8 o só b z o s ta ło  z a b ity c h , 3 0  
z a ś  ra n n y c h .

—  W  W a rsz a w ie w  o b e c n o śc i P a ­
n a  P re z y d e n ta  R . P . o  R z ą d u  o d b y ło  
s ię o tw a rc ie  w y s ta w y  „ L e n P o lsk i" .

. — W  K o p e n h a d z e a re sz to w a n o  
N iem c a G e rtu e ra , tru d n ią c e g o s ię  
sz p ie g o s tw e m .

—  Z  S o f ji d o n o sz ą , ż e a re sz to w a ­
n o  ta m  3 0 0  k o m u n is tó w .

—  W  P o z n a n iu  p o d c z a s Z ie lo n y c h  
Ś w ią t o d b y ł s ię Z ja z d S to w a rz y sz e ­
n ia M ło d z ie ż y P o lsk ie j Ż e ń sk ie j. U -  
d z ia ł w z ię ło o k o ło 7 0 0 0 c z ło n k iń z  
c a łe j P o lsk i.

—  O n e g d a j śc ię to w  H a m b u rg u  4  
k o m u n is tó w  z a n a p a d n a c z ło n k ó w  
sz tu rm ó w e k .

—  P a n  M a rsz a łe k  P iłsu d sk i p rz y ­
ją ł p ro te k to ra t n a d m ię d z y n a ro d o -  
jv e m i im p rez a m i lo tn ic z e m i. C h a lle n ­
g e  i z a w o d a m i o  p u h a r G o rd o n  B e n -  
n e tta .

—  O k o licę M e rse b u rg a (N ie m c y ) 
n a w ie d z iła  p la g a  c h ra b ą sz c z y . W  c ią ­
g u  1 2  d n i z n isz c zo n o  3 0 0  to n , c z y li o -  
k o ło  1 5  m iljo n ó w  c h ra b ą sz c z y .

W SPRAW IE IDEOLOGII  HAR ­
CERSKIEJ.

W  z w ią z k u  z  w ą tp liw o śc ia m i, w y -  
su w an e m i o s ta tn io c o d o id e o lo g ji  
Z w ią z k u H a rc e rs tw a  P o lsk ie g o , d o ­
w ia d u je m y  s ię , ż e n a  o s ta tn im  z je ź ­
d z ić z a p a d ła o lb rz y m ią w ię k sz o śc ią  
g ło só w  u c h w a ła , k tó ra  u su w a o s ta te ­
c z n ie  te g o  ro d z a ju  w ą tp liw o śc i. Z ja zd  
s tw ie rd z ił m ia n o w ic ie , ż e : 1 ) R a d a  
N a c z e ln a Z H P ., u c h w a la jąc n o w e  
b rz m ie n ie s ta tu tu , d z ia ła ła w  g ra n i­
c a c h  u d z ie lo n y c h je j k o m p e te n c y j. 
2 ) p ro je k t s ta tu tu  Z H P . n ie n a ru sz a  
p o d s ta w  id e o lo g ji h a rc e rsk ie j, o p a r ­
te j n a  s łu ż b ie B o g u , P o lsc e i b liź n ie ­
m u , 3 ) w y c h o w a n ie m ło d z ie ż y h a r ­
c e rsk ie j o p ie ra s ię n a  z a sa d a c h n a u ­
k i C h ry s tu sa .

PARAFJA  OPĘTANA  PRZEZ  
DJABŁA.

T y s ią c e  c ie k a w y c h z je ż d ż a s ię  d o  
w si o k rę g u  N a g e rc o ll , w  In d ja c h  p o ­
łu d n io w y c h , g d z ie w sz y s tk ie k o b ie ty ,  
n a le ż ą c e d o  ta m te js z e j p a ra f ji k a to ­
l ic k ie j z o s ta ły  o p a n o w a n e  ja k im ś  sz a ­
łe m . W sz y stk ie o n e , ja k b y je z ły ch  
d u c h o p ę ta ł, z b ie ra ją s ię o d ra n a  
p rz e d  k o śc io łe m  i ta ń c zą  a ż  d o  z u p e ł­
n e j p ro s tra c ji . W sz e lk ie w y s iłk i ro ­
d z in o p ę ta n y c h , d u c h o w ie ń s tw a , a  
n a w e t ro z p ę d z e n ia ta n e c z n ic p rz e z  
jo lic ję sp e łz ły  n a  n ic z em . L u d n o ść  o -  
c o licz n a w ie rz y  w  to , ż e k o b ie ty z  

N a g e rc o il z o s ta ły  o p ę ta n e p rz e z d ja -  
) ła .

OKROPNOŚĆ!
D o  k u p c a H e in r ic h a w  S o lc u  K u ja w sk im  

p rz y b y ł p ra c o w n ik f irm y S te rm a n F e lik s  

F lis a k o w sk i, c e le m  w y m ia n y w ię k sz e j su m y  

p ie n ię d z y .

H e in r ic h z a p ro w a d z ił F lis a k o w sk ie g o d o  

m iesz k a n ia p ry w a tn e g o i ta m  p o d c z a s l ic z e ­

n ia  p ie n ię d z y  u s iło w ra ł g o  z a m o rd o w a ć . H e in ­

r ic h  w id z ą c , ż e  io f ia ra je g o  b ro n i s ię z a w z ię ­

c ie  i p o d n io s ła  a la rm , u c ie k ł. N a d ru g i d z ie ń  

ra n o z n a le z io n o H e in r ic h a p o w ie sz o n e g o n a  

d rz e w ie .

W ŁAM ANIE  DO BANKU.
O n e g d a j d o k o n a n o w  K ra k o w ie śm ia łe ­

g o  w ła m a n ia  d o  B a n k u  K o m e rc jo n a ln e g o , z n a j  

d u ją c eg o s ię p rz y G łó w n y m  R y n k u , W ła ­

m y w a c z e je d n a k n ie z d o ła li n ic z ra b o w a ć ,  

g d y ż z o s ta li p ra w d o p o d o b n ie sp ło sz e n i.

CZY  W IECIE,  ŻE...

. . .w  ro k u 1 9 3 3 sp ro w ad z liliśm y  z  
z a g ra n ic y  m y d e ł to a le to w y c h  i le c z ­
n ic z y c h , b ie lid ła , ró ż u , p u d ru , ś ro d ­
k ó w  d o  fa rb o w a n ia w ło só w , p o m a d  
k o sm e ty c z n y c h  i tp , w a rto śc i 1 .8 1 4 .0 0 0  
z ło ty c h .

*

. .p a s t, w sz e lk ic h ś ro d k ó w  d o  c z y ­
sz c z e n ia m e ta li i tp . w a rto śc i 5 8 8 .0 Ó 0  
z ło ty c h .

*

. . .s p ro w a d z iliśm y : ig ie ł d o sz y c ia ,  
ig ie ł d o  m a sz y n  d o sz y c ia , p rą d k ó w  
d o  p o ń c z o c h  i sz y d e łe k  w a rto śc i o k o ­
ło 1 .0 0 0 .0 0 0 z ło ty c h .

*

. . .z z a k re su d ro b n y c h w y ro b ó w  
m e ta lo w y c h  p rz y w ie ź liź m y  w  r . 1 9 3 3 :  
sz p ile k , h a f te k , sp rz ą c z e k i tp . w a r ­
to śc i 2 5 6 .0 0 0 z ło ty c h .

*

N ie c h  s ię p a n ie u w a ż n ie p rz y jrz ą  
ty m  c y fro m . W  ic h  rę k a c h  le ż y  m o ż ­
l iw o ść sk a so w a n ia te g o ro d z a ju im ­
p o r tu . W sz a k  w  k ra ju  m a m y  w łas ­
n y c h  w y ro b ó w  p o d d o s ta tk ie m .

Czy m ogą być króliki...

Berlin. C z a so p ism o „ Y o lk —  u n d  
R a sse " ro z p is a ło a n k ie tę w  k tó re j  
w z y w a c z y te ln ik ó w d o n a d sy ła n ia  
z d ję ć fo to g ra fic zn y c h „typowych  
przedstaw icieli ras, biorących udział 
w odbudowie narodu niem ieckiego*4. 

W  o d p o w ie d z i n a  to  w e z w a n ie , re ­
d a k c ja  c z a so p ism a o trz y m a ła  o d  je d ­
n e g o  z a b o n en tó w  l is t z z a p y ta n ie m , 
„czy wchodzą tu również w rachubę 
królik i  angorskie, posiadające wy­
bitne rasowe znam iona44.

P rz y ta c z a ją c p o w y ż sz ą  o d p o w ie d ź  
b e r liń sk i „ T A G " z o b u rz e n ie m  p i-  
sz e o „ z a s tra sz a ją c y m  braku  instyn­
ktu rasowego wśród współczesnych, 
k tó rz y d o 'sk o n a le s ię z n a ją n a n a j ­
su b te ln ie js z y c h ró ż n ic a c h ra so w y c h  

w śró d z w ie rz ą t, a le  i n ie o d w a ż a ją  
s ię m y ś le ć  o  ra sa c h  lu d z k ic h " .

Znovn strzał sam obójczy przeciął pasm o 
m łodego życia

W e  w to re k , d n ia  2 2 . b m . o k o ło  g o ­
d z in y  1 3 ,3 0  p rz y  je z io rz e N isk ie -B ro -  
d n o  tu ż p rz y  p rz y s ta n i ło d z i ry b a c ­
k ic h p o p e łn ił sa m o b ó js tw o s trz a łe m  
z b ro w n in g a ty p u w o jsk o w e g o , w  
g ło w ę s tra ż n ik S a n o ck i W a c ła w , la t  
o k o ło 3 0 , sz o fe r In sp e k to ra tu S tra ż y  
G ra n ic z n e j w  B ro d n ic y . D e n a t p o ­
c h o d z ił z B o c h n i, b y ł k a w a le rem . W  
p rz e d d z ie ń  ro z p a c z liw e g o  c z y n u  p rz e ­
ja w ia ł s iln ą  d e p re s ję , w o b e c c z e g o  
je d e n  z  k o le g ó w  z a p ro s ił g o  d o  s ie b ie  
d o d o m u . T e g o ż  w ie c z o ru  d e n a t u d a ł  
s ię  w  to w a rz y s tw ie  2  p a ń  i k o le g i n a  
d a n c in g , g d z ie rz e k o m o  ju ż w y ra ż a ć  
m ia ł z a m ia r p o p e łn ie n ia sa m o b ó j­
s tw a . T ra g ic z n e g o  d n ia  d o s łu ż b y  s ię  
n ie  s ta w ił i w id z ia n y  b y ł w  to w a rz y ­
s tw ie  k o b ie c e m . O k o ło  g o d z . 1 2  p rz y ­

Z całej Polaki
—  T o ru ń . (S k a z a n ie k o m u n is tó w ) . D n ia  

1 9 . b m . z a k o ń c z y ł s ię p rz e d są d e m  o k rę g o ­

w y m  w  T o ru n iu  p ro c e s p rz e c iw k o 1 5 k o m u ­

n is to m . P o p rz e s łu c h a n iu 5 0 św ia d k ó w  są d  

o g ło s ił w y ro k , m o c ą k tó re g o  sk a z a n o  1 2 w y ­

w ro to w c ó w  n a  k a ry  w ię z ie n ia o d  7 la t d o 1 0  

(m ie s ię c y . T rz e c h o sk a rż o n y c h są d u n ie w in ­

n ił . W  m o ty w a c h w y ro k u są d s tw ie rd z ił , ż e  

w sz y s tk im  o sk a rż o n y m  u d o w o d n io n o d z ia ła l­

n o ść a n ty p a ń s tw o w ą i n a le ż e n ie d o p a r tji  

k o m u n is ty c z n e j. Ja k o o k o lic z n o ść ła g o d z ą c ą  

są d w sk a z a ł n a m a łe u św ia d o m ie n ie o sk a r ­

ż o n y c h .

, —  G ru d z ią d z . (Z lik w id o w a n ie  „ fa b ry k i"

p ie n ię d z y ) . O n e g d a j p o lic ja p rz y trz y m a ła  

p o d e jrz a n e g o o so b n ik a w  c h w ili , k ie d y u s i­

ło w a ł p u śc ić  w  o b ie g  fa łsz y w ą m o n e tę 1 -z ło -  

to w ą . P rz y re w iz ji te g o  o so b n ik a z n a le z io n o  

je sz c z e c z te ry  sz tu k i fa łsz y w y c h 1 -z ło tó w e k ,  

! u k ry ty ch w je g o b u ta c h . P rz e p ro w a d z o n e  

w stę p n e d o c h o d z e n ie d o p ro w a d z iło d o z a ­

trz y m a n ia sz w a g ra a re sz to w a n e g o o ra z d o  

w y ry c ia c a łk o w ic ie z o rg a n iz o w a n e j i u rz ą ­

d z o n e j fa b ry c z k i, k tó ra  m ie śc iła  s ię w  M a le m  

T a rp n ie p o d  G ru d z ią d z e m . P o lic ja sk o n f isk o ­

w a ła u rz ą d z e n ie te j fa b ry c z k i, ja k fo rm ę , 

p ra sę  i td . o ra z  je s z c z e  k ilk a d z ie s ią t sz tu k  fa ł­

sz y w y c h  m o n e t 1 -z ło to w y c h . O b u  a re sz to w a ­

n y c h  o d s ta w io n o d o  sę d z ie g o  ś le d c z e g o , k tó ­

ry z a trz y m a ł ic h w  a re sz c ie ś le d c z y m . Z e  

w z g lę d u n a to c z ą c e s ię je s z c z e ś le d z tw o n a -  

’z w d sk a o b u a re sz to w a n y c h trz y m a n e są w  

ta je m n ic y .

— Grudziądz. (O f ia ra b ó jk i.) C ię ż ­
k o p o ra n io n y 2 2 - le tn i E ric k M a k u s z  
B y d g o sz c z y p o d c za s b ó jk i z o rg a n iz a c ją  
„ Ju n g b u n d u " , z m ar ł w  sz p ita lu .

—  S ta ro g a rd . (N a p a d .) W  le s ie p a ń s tw o ­

w y m  n a d ro d z e p u b lic z n e j L ip sk i M ły n —  

Z b le w o n a p a d ł n a W a ld a n o w ic z o w ą A n n ę  

n ie z n a n y o so b n ik , k tó ry u d e rz y w sz y ją k il­

k a k ro tn ie  p a łk ą  p o g ło w ie , o d e b ra ł je j p o r t­

m o n e tk ę z z a w a r to śc ią k ilk u z ło ty c h , a n a ­

s tę p n ie u s iło w a ł ją  z g w a łc ić . N a p a d n ię ta w e  

w ła sn e j o b ro n ie  k o p n ę ła  n a p a s tn ik a  o ra z p o ­

d ra p a ła m u  tw a rz , z m u sz a ją c  g o  d o  u c ie c z k i. 

N a p a s tn ik u c ie k a ją c , p o z o s ta w ił n a m ie js c u  

sk ra d z io n ą  p o r tm o n e tk ę z p ie n ię d z m i.

b y ł d o  o b e rż y  N isk ie -B ro d n o , w y p ił  
k ilk a k ie lis zk ó w  w ó d k i, p o c z e m  ż a ­
l i ł s ię  w ła śc ic ie lc e  lo k a lu , ż e  m a  c ię ż ­
k ie  z m a rtw ie n ie  o ra z  p ła k a ł. W y sz e d ł  
z  o b e rż y  o k o ło  1 3 ,3 0  i o d sz e d łs z y 'o k o ­
ło  2 0  m e tró w  tu ż  p rz y  b rz e g u  je z io ra  
n a o c z a c h p rz y p a d k o w y c h  p rz e c h o d ­
n ió w , s trz e lił d o  s ie b ie , z a d a jąc  so b ie  
śm ie r te ln ą  ra n ę . K u la  w e sz ła  w  o k o li­
c y  g ó rn e j sz c z ę k i, w y sa d z a ją c  le k k o  
p ra w e o k o  i w y sz ła u  p o d s ta w y  c z a ­
sz k i. —  D e n a t c ie sz y ł s ię  d o b rą  o p in -  
ją u  p rz e ło ż o n y c h o ra z w ie lk ą sy m -  
z > a tją k o le g ó w . N a m ie js c e w y p a d -  
< u  p rz y b y ł p . S ta ro s ta B ro d n ic k i, p o ­
ić  ja p a ń s tw ., p . In sp e k to r S traż y  

G ra n ic z n e j i w ła d z e są d o w o  - le k a r ­
sk ie . —  P rz y c z y n y sa m o b ó js tw a d o ­
ty c h c z a s n ie u s ta lo n o .

— Kiszkowo. (D z iw o  n a tu ry .) U  g o ­
sp o d a rz a  R a b b e g o  w  K isz k o w ie  (W ie lk o ­
p o lsk a ) k ro w a  w y d a ła  n a św ia t 4 c ie lę ­
ta . Je d n o z n ic h w a ż y 3 1 fu n tó w , d w a  
p o  3 2 , o s ta tn ie  3 6  fu n tó w . Z a ró w n o  k ro ­
w a ja k  i je j p o to m s tw o c z u ją s ię z d ro ­
w o . W y p a d e k te n , s tw ie rd z o n y u rz ę d o ­
w o p rz e z p o w . le k a rz a w e t. w y w o ła ł  
d u ż e z a in te re so w a n ie  u  o k o lic z n y c h g o ­
sp o d a rz y . S z c z ę ś liw y  g o sp o d a rz z g ło s ił  

d o  w ła d z p ro śb ę  o  p re m ję .
— Gniezno. (A re sz to w a n ie  o j  c o b ó jc y )  

W  M ie le sz y n ie z m a r ł n a g le  ro b o tn ik  7 1 -  
le tn i M ic h a ł K o la c ja k , w sk u te k  c ię ż k ic h  
o b ra ż e ń  w e w n ę trz n y c h . D o c h o d z e n ia  w y  
k a z a ły , ż e z a d a ł m u je p o p rz e d n ie g o  
d n ia p o d c z a s sp rz e c z k i sy n je g o , K a z i­
m ie rz . W y ro d n e g o  sy n a  a re sz to w a n o .

—  P o z n a ń . (Z a tru li s ię m ię se m ). W  B ą -  

b lin ie p o d O b o rn ik a m i w y d a rz y ł s ię w  ro ­

d z in ie P ie k a rsk ie g o w y p a d e k z a tru c ia n ie -  

św ie ż e m  m ię se m . M ia n o w ic ie w  u b . c z w a r te k  

jw sk u te k sp o ż y c ia sz y n k i, p o c h o d z ą c e j z u -  

b o ju  b e z rz e ź n ik a , z a tru ło s ię 8 o só b , z k tó ­

ry c h tro je n ie le tn ic h d z ie c i z m a r ło . R e sz ta  

w a lc z y z e śm ie rc ią . M im o , ż e sz y n k a z d ra ­

d z a ła  w y ra ź n e  ś la d y  z a tru c ia . P ie k a rsc y  sp o ­

ż y li ją , n a ra ż a ją c s ię n a fa ta ln e  sk u tk i.

—  K A T O W IC E . (N o w e , d u ż e m ia ­
s to ) . S e jm  Ś lą sk i u c h w a lił w  d ru g ie m  i 
trz e c ie m  c z y ta n iu  p o  re fe ra c ie  p o s . G a j-  
d a sa p ro je k t u s ta w y  o  w łą c z e n iu g m in  
C h o rz ó w  i N o w e H a jd u k i d o m ia s ta  
K ró le w sk a  H u ta o ra z  z m ian ę n a z w y  te ­
g o  m ia s ta n a C h o rz ó w . P o z łąc z e n iu  
ty c h  trz e c h  g m in  n o w e  m ia s to  l ic z y ć b ę ­
d z ie 1 0 4  ty s . m ie sz k a ń c ó w .

— Kościerzyna. (Z w y c ię s tw o N a r . 
B lo k u G o sp . - S p o łe c z n e g o .) P o d c z a s  
w y b o ró w  n a c z ło n k ó w z a rz ą d u m ie j­
sk ie g o  w ice b u rm is trz e m  w y b ra n o  p . K a -  
m iń sk ie g o , w y su n ię te g o  p rz e z N a r . B lo k  

G o sp o d a rc z y . D a lsz e k a n d y d a tu ry n a  
c z ło n k ó w z a rz ą d u m ie jsk ie g o u z y sk a ł  
ró w n ie ż N a r . B lo k  G o sp o d a rc z y .

— Dębrzyn p o w . k o śc ie rsk i. (Ś m ie rć  
w  to r fo w isk u .) 6 3  le tn i M ik o ła j B ru n ie c k i 
b y ł z a ję ty  ro z k o p y w an ie m  to r fo w isk a . W  
p e w n y m  m o m e n c ie  B ru n ie c k i d o s ta ł e p i­
le p s ji, w p a d ł d o  to r fo w isk a i u to n ą ł.

Z W ĘDRÓW EK  PO POW IECIE.

M y ś liw ie c

Jak powstała nazwa? —  Z  pod patyny  

wieków. — Czy szkoła zostanie po­
większona? — To i owo. — Dzieci 

garną się do organizacyj.

Z a le d w ie  5 k ilo m e try  o d  W ą b rz e ź n a  le ż y  

w io sk a M y ś liw ie c .

S a m a n a z w a m ó w i o te rn , ż e k ie d y ś o b ­

sz a r , n a  k tó ry m  w z n o s i s ię d z is ie jsz a  w io sk a ,  

m u s ia ł b y ć o b f ity m  te ren e m  d la m y ś liw y c h .  

P o ro z le g ły c h b a g n a c h , to r fo w isk a c h , b ro ­

d z iło d u ż o ro z m a ite j z w ie rz y n y . N ie d z iw  

w ię c , ż e w io sk a b y ła te ren e m  p ie lg rz y m e k  

m y ś liw y c h .

M y ś liw ie c b y ł k ie d y ś w ła sn o śc ią b isk u ­

p ó w  c h e łm iń sk ic h . N o s ił w  r . 1 2 5 1 n a z w ę  

„ M e tz e b itz " . W e d łu g k ro n ik H e n k la , ty lk o  

p o ło w a M y ś liw c a n a le ż a ła d o b isk u p ó w , z a ś  

d ru g ą  p o ło w ę  z a m ie sz k iw a li ro ln ic y  o  m n ie j­

sz e j w ła sn o śc i, b ę d ą c y p o d z a rz ą d e m  k rz y ­

ż a k ó w .

W  ro k u 1 4 1 0 c a ła w io sk a sp a liła s ię . —  

W sz e lk ie z a b u d o w a n ia b y ły z n isz c z o n e a  

z ie m ia le ż a ła o d ło g ie m . B y ło to w ó w c z a s ,  

k ie d y  Ja g ie łło  w ra z z w o jsk ie m  sz e d ł p rz e z  

W ą b rz e ź n o , K o w a le w o d o T o ru n ia .

W  ro k u  1 4 -6 6 c a łą z ie m ię  p rz e ję li n a  w ła ­

sn o ść  b isk u p i, k tó rz y  je d n a k  d a li ją  w  d z ie r ­

ż a w ę .

F ry d e ry k  I I w  r . 1 7 8 3 z a b ra ł c a łą p o s ia ­

d ło ść n a w ła sn o ść rz ą d u i u s tan o w ił sa m o ­

rz ą d . O d te g o w ię c c z a su M y ś liw ie c je s t  

g m in ą . M y ś liw ie c l ic z y ł w  ro k u 1 7 6 9 —  1 4 0  

o só b . S z k o ła z a ś , w e d łu g k ro n ik z r . 1 8 3 1  

m ia ła  5 k la sy  i 3 n a u c zy c ie li .

O  ro z ro śc ie M y śliw c a św ia d c z y fa k t, ż e  

o b e c n ie d o 3 k la so w e j sz k o ły p o w sz e c h n e j 

u c z ę sz c z a p rz e sz ło 1 4 0 d z ie c i. P o n ie w a ż b u ­

d y n k i sz k o ln e są z a sz c z u p łe i i lo ść d z ie c i  

w z ra s ta z ro k u  n a  ro k , c z y n io n e są s ta ra n ia , 

b y  sz k o łę p o w ię k sz y ć , ja k o  te ż je j o d d z ia ły .

L u d n o ść w io sk i sk ła d a s ię p rz e w a ż n ie z  

g o sp o d a rz y m n ie js z y c h , m a ją cy c h o d 8 — 2 0  

m ó rg z ie m i. O k o lic a je s t w ię c b . u b o g a . 

Ja k w sz ę d z ie , ta k  i tu z n a jd u ją s ię lu d z ie o  

ró ż n y c h p o ję c ia c h re lig ijn y c h . Z n a jd u ją s ię  

tu : b a p ty śc i, e w a n g e lic y , w y z n a w c y se k ty  

„ W ia ra A p o sto lsk a " , a n a w e t h o d u ro w c y . —  

P rz e w a ż n a je d n a k c z ę ść je s t k a to lik ó w .

Z  o rg a n iz a c y j n a le ż y w y m ie n ić : S tra ż  

O g n io w ą (O b y w a te lsk ą ) , K o ło O p ie k i R o d z i­

c ie lsk ie j, H a rc e rz e , o d d z ia ł ż e ń sk i i m ę sk i,  

(k tó ry m p a tro n u ją : k ie ro w n ik sz k o ły p . 

K o ssa k  i n a u c z y c ie lk a p . Z a le w sk a .

P o z a te m  is tn ie je tu sz k o ln e K o ło T o w .  

P o p ie ra n ia  B u d o w y  S z k ó ł P o w sz . R z e c z z n a ­

m ie n n a , ż e d z iec i b a rd z o c h ę tn ie s ię g a rn ą  

d o o rg a n iz a c y j.

Ż y c ie sp o łe c zn e w  M y ś liw c u p ra w ie n ie  

is tn ie je . P o w o d e m  te g o  są lu d z ie s ta rs i, s tro ­

n ią c y o d ż y c ia sp o łe c z n e g o  i w o g ó le o rg a n i­

z a c y j. P o z a g o sp o d a rz a m i z n a jd u ją s ię rz e ­

m ie ś ln ic y : k o w a l, k ilk u  s to la rz y , sz e w c ó w  i tp .  

k tó ry c h je d n a k d o tk n ę ła k lę sk a b e z ro b o c ia .  

W ie ś je s t ta k , ja k  p o d  w z g lę d e m  sp o łe c z n y m ,  

ta k  sa m o  p o d  w z g lę d e m  g o sp o d a rc z y m  u b o g a .

S o łty s p . O stro w sk i (p ro w a d z ą c y ró w ­

n ie ż  a g e n d y  u rz ę d n ik a  S ta n u  C y w iln e g o ) , m a  

w ie le p ra c y i n ie m a ło k ło p o tu . P rz y z n a to  

k a ż d y , g d y ż je s t tu 3 0 ro d z in b e z ro b o - tn y c h  

i w ie le u b o g ic h g m in n y c h .

A le c h o c ia ż  je s t b ie d a , p o w in n o  s ię d b a ć  

o e s te ty c z n y w y g lą d w io sk i. B o ja k ie w ra ­

ż e n ie z ro b i n p . p rz e p ły w a ją c a p rz e z w io sk ę  

s tru g a g n o jó w k i? N a p e w n o , ż e n ie z b y t p o ­

c h le b n e .

A le w  p rz y sz ło śc i i te ra ż ą ce  o k o  n ie d o ­

k ła d n o śc i n a p e w n o  z g in ą .

P o o b e jrz e n iu M y ś liw c a (n ie m a tu n ic  

sz c z e g ó ln ie js z e g o ) , u d a ję s ię d o k ie r , sz k o ły  

p . K o ssa k a , k tó ry m n ie in fo rm u je o n ie k tó ­

ry c h  je s z c z e n ie z n a n y c h m i sz c z e g ó ła c h . P . 

k ie ro w n ik n a rz e k a , ż e n ie d a w n o  te m u ja k a ś  

b a n d a o p ry sz k ó w  o k ra d ła m u sk le p ik  sz k o l­

n y , p o z ry w a ła n a p isy z d rz w i sz k o ln y c h i 

n a ro b iła w ie le in n y c h  sz k ó d .

N a sz ro z m ó w c a m ó w i o te rn z se rd e c z ­

n y m  ż a le m , b o  c ó ż  ty m  w y ro s tk o m  p rz y jd z ie  

z te g o , ż e ro b ią  sz k o d ę in n y m ?

N a le ż a ło b y  ic h c o p rę d z e j u n ie sz k o d liw ić ,  

b o  je ś li s ię ro z z u c h w a lą , m o g ą  sp o łe c z e ń s tw u  

w y rz ą d z ić d a lsz e n ie o b lic z a ln e sz k o d y .

T o w sz y s tk o : c h lu b n e  i n ie c h lu b n e z n ie ­

d a le k ie g o o d W ą b rz e ź n a M y ś liw c a , m a ją c e ­

g o  ta k  p ię k n ą n a z w ę !  (o r )
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—  P oznań . (K rw aw e za jśc ie ). P odczas za-  

Ijaw y , urządzonej w Z ie lone Ś w iątk i przez  

S tow . M łodzieży P o lsk ie j w m iejscow ości 

P odsto lice-D w ór w pow . w rzesiń sk im  roze ­

gra ł się krw aw y dram at, k tó rego ofiarą pad ł 

W aw rzyn iec M enes. O koło 11-e j w  nocy z ja ­

w iło się na zabaw ie k ilku podejrzanych o- 

sobn ików , k tó rzy w szczęli aw an tu rę . P odczas  

bó jk i, jaka w ynik ła w  zw iązku z tą sp rzecz ­

ką , jeden z napastn ików  ugodził w  serce M e- 

nesa, k tó ry pad ł trupem  na m iejscu . N astęp ­

n ie aw an tu rn icy poran ili jeszcze dw óch in ­

nych m łodych luz i z oko licznych w si. P ow o ­

dem  za targu by ł spór o kob ie tę .

—  S osnow iec . (U darem n iona ucieczka). 

W e w torek , udarem n iony zosta ł przez dyżu ­

ru jących strażn ików w ięziennych śm ia ły  

p lan uw oln ien ia w ięźn iów . D w aj w ypuszcze­

n i n iedaw no na w olność w ięźn iow ie w yw ier­

c ili o tw ór w  m urze w ięziennym , przez k tó ry  

m iała być w ypuszczona grupa w ięźn iów . —  

S praw ców  u ję to i osadzono w e w ięzien iu .

—  W ilno . (T raged ja na cm en tarzu ). W  

dn iu  22 . bm . studen t U . S . B . P io tr M ichałow ­

sk i na cm en tarzu R ossa dał k ilka strza łów  

do  sw ej żony , ran iąc ją w  sk roń , a następn ie  

popełn ił sam obó jstw o , strze la jąc do sieb ie . 

Z aw ezw ane pogo tow ie stw ierdz iło zgon M i­

chałow sk iego , jego żonę zaś w  stan ie bezna ­

dzie jnym  przew iozło do szp itala . P ow odem  

zabó jstw a i sam obó jstw a by ły n iepo rozum ie ­

n ia rodzinne , trw ające od d łuższego czasu . —  

O sta tn io M ichałow scy n ie ży li ze sobą .

K R O N IK A

N A  N A JB IE D N IE JS Z Y C H .
W  redakcji nasze j z łoży ł d la najb ied ­

n ie jszych m . W ąbrzeźna p . dziedz ic W . M ie ­

czkow sk i z N iedźw iedzia 10 z l zeb rane za  

w stęp do m uzeum , za có serdeczne B óg za ­

p łać . P ien iądze w ręczy liśm y p . B urm istrzow i.

Z IE L O N E Ś W IĄ T K I
M inęły w naszem  m ieśc ie w pow ażnym  

nastro ju . W  p ierw sze św ię to ludność , korzy ­

sta jąc z p ięknej pogo dy opuśc iła duszne m u-  

ry , udając się poza m iasto . P ow ie trze w  dru ­

g ie św ię to n ie dop isa ło . P odczas św ią t żad ­

nych im prez w  m ieśc ie n ie urządzono .

G IN IE  D A W N Y  Z W Y C Z A J.
P odczas Z ielonych Ś w iąt m ogliśm y zau ­

w ażyć , że starodaw ny zw yczaj przystra jan ia  

dom ów z ie len ią , a okien ta ta rak iem , zupeł­

n ie zag iną ł, zw łaszcza po m iastach .

C zem to tłom aczyć? C hyba n ie kryzy ­

sem ! B oć przec ie z ie leń i ta ta rak zdobyć m o ­

żna n iew ie lk im  kosz tem  p ieniężnym .

D O  P IĄ T K U !
tj. 25 . bm . przym ują pp . lis tonosze i w szyst­

k ie urzędy pocztow e przedp ła tę „G łosu W ą ­

brzesk iego" na m iesiąc czerw iec .

N ow i abonenci, (tacy , co dop iero gazetę  

zap iszą) o trzym ają bezp ła tn ie książkę pod  

ty tu łem  „B asz ta śm ierc i".
R ów nocześn ie kom un iku jem y , że w  naj­

b liższych dn iach rozpoczn iem y druk now ej 

c iekaw ej pow ieśc i. A by m ieć pow ieść ca łą, 

należy  już  dziś odnow ić prenum era tę  „G łosu"  

na m iesiąc czerw iec!

P R Z E C IW K O K Ł U S O W N IC T W U  
R Y B A C K IE M U .

P om orscy rybacy zaw odow i ża lą się na  

szeroko rozw ija jące się k łusow n ic tw o rybac ­

k ie na rzekach i jez io rach .
K łusow n ic tw o ryback ie należy uw ażać  

za czynn ik bardzo u jem ny d la gospodark i 

rybnej na w odach o tw artych , n ie ty lko bo ­

w iem jestto naruszen ie cudzych praw ry ­

bo łów stw a, a le także k łusow n ic tw o para liżu ­

je w szelk ie poczynan ia rządow ych , sam orzą ­

dow ych i spo łecznych czynn ików ryback ich  

oko ło podn iesien ia produkcp rybnej w ód  

o tw artych  drogą och rony  i zaryb ian ia , k łuso ­

w nikow i bow iem  n ie za leży na trw ało śc i u-  

ży tków  i zw iększen iu produkcji rybnej w ód  

o tw artych .

W  zw iązku z te rn w alka z~ k łusow n ic- 

tw em ryback iem w inna być rów norzędn ie  

staw iana z innem i zagadn ien iam i w chodzą- 

cem i w zak res zagospodarow an ia ryback ie ­

go w ód o tw artych .

T olerow an ie k łusow n ic tw a ryback iego z  

jak ichko lw iekbądź przyczyn na przyk ład z  

ty tu łu bezrobocia , należy uw ażać za b łędne  

i n iep row adzące do ce lu . T ak ie bow iem  sta -  

.w ian ie kw estji dzia ła dem ora lizu jąco na o- 

soby , n ierozum ie jące zagadnień gospodark i 

rybnej na w odach o tw artych  i je j znaczen ia  

d la ogólne j gospodark i kra jow ej i jest na ­

stępstw em  bezradnośc i upraw n ionych do ry ­

bo łów stw a w obron ie sw ych w arszta tów  

pracy .
M ając pow yższe na w zg lędzie zw racam  

się tą drogą do ca łego spo łeczeństw a tu t. 

pow ia tu , aby rozum ie jąc znaczen ie gospodar­

k i rybnej, w spó łdzia ła ło z w ładzam i w  tęp ie ­

n iu k łusow n ictw a ryback iego a w szczegó l­

nośc i, aby in fo rm ow ały w ładze o sw ych spo ­

strzeżen iach , do tyczących k łusow n ic tw a ry -  

'bnego .
W spó łudzia ł ogó łu spo łeczeństw a przy ­

czyn i się n iew ątp liw ie do w ytęp ien ia tak  

szkod liw ego d la gospodark i rybnej czynn i­

ka , jak im  jest k łusow n ic tw o ryback ie i pod ­

n iesie znaczn ie gospodarczo produkcję ryb ­

ną w ód o tw artych .

(— ) K alkste in , S tarosta P ow ia tow y .

K O N F IS K A T A A N T Y P A Ń S T W O ­
W Y C H  K S IĄ Ż E K .

W ydział karny sądu okręgow ego w  
C ho jn icach  orzek ł konfiska tę  szeregu  w y ­
daw n ic tw  n iem ieck ich z pow odu ich an ­
typaństw ow ej treśc i.

W A Ż N E  D L A  R O L N IK Ó W .
P odaje się do w iadom ości za in teresow a ­

nych , że re feren t d la sp raw  ro ln ictw a i re ­

fo rm  ro lnych przy jm ow ać będzie in te resen ­

tów  każdego p ią tku w tu t. S tarostw ie pokó j 

N r. 11 a re feren t w odno-m eljo racy jny i w o ­

dno-p raw ny w każdy 1-szy , 2-g i i czw arty  

p ią tek w tu t. S tarostw ie pokó j nr. 14 .

W Ó D K I N IE W O L N O S P R Z E D A ­
W A Ć P O D C Z A S P O B O R U .

P . S tarosta P ow ia tow y w ydał zarządze ­

n ie zakazu jące sp rzedaży i w yszynku napo ­

jów  a lkoho low ych od 25 m aja do 9 czerw ca  

br. od godz . 6-te j rano do godz . 14-te j, tj. na  

czas poboru w ojskow ego .

Z E B R A N IE P R Z E D W Y B O R C Z E  
R Z E M IE Ś L N IK Ó W .

W  czw artek , 24 . bm . o godzin ie 7 ,30 w  

m ałe j sa lce ho te lu pod „B ia łym O rłem " od ­

będzie się zeb ran ie pp . R zem ieśln ików w  

sp raw ie w yborów  do Izby R zem ieśln icze j.

P raw o w yboru do Izby R zem ieśln icze j 

m ają rzem ieśln icy , k tó rzy posiada ją kartę  

rzem ieśln iczą , w ydaną przez odnośną w ładzę  

przem ysłow ą, n ie są karan i i od 5 la t pro ­

w adzą przedsięb io rstw o sam odzie ln ie . B liż­

szych w yjaśn ień udzie li podczas zeb ran ia  

cz łonek O b  w . K om isji W yborcze j. Z e w zg lę ­

du na w ażność chw ili, przybycie pp . rze ­

m ieśln ików kon ieczne .

K onrad R ujner, 

cz łonek O bw odow ej K om isji W yborczej.

S M P . Ż E Ń S K IE  W  P O Z N A N IU .
C złonk in ie tu t. S M P. urządziły w Z ie lo ­

ne Ś w iątk i w ycieczkę do P oznania . Z n isk ie j 

ceny prze jazdu (6 z ł) korzysta ło w iele  

cz łonk iń .

K O N IE C  S E K C IA R S T W U .
S w ego czasu  w  Jaw orzu , M yśliw cu , O rze-  

chow ie a naw et w  P łużn icy  poczęły rozw ijać  

się filje t. zw . kośc io ła narodow ego .

N ajżyw o tn ie jszą filją (parafją ) hodu-  

row ską na naszym  te ren ie w  Jaw orzu gdzie  

odbyw ały się „nabożeństw a", śluby a naw et 

ch rz ty z udzia łem  „b iskupa" hodurow sk iego . 

W ów czas oparliśm y się te j fa li z ła , k tó rą  

m iano za lać ca ły nasz pow ia t.

A  jednak nasze przedsięw zięc ia , ce lem  u-  

n ieszkod liw ien ia hodurow ców , okazały się  

ow ocne . N ie trw ało rok , a w szyscy w yznaw ­

cy H odura odw rócili się od n iego . C isza i 

spokó j za leg ły w „parafji" w  Jaw orzu . O d  

czasu do czasu ty lko  przyw ódca hodurow ców  

p . N ag in z Jaw orza zw o łu je jeszcze sw o je  

ow ieczk i, chcąc jeszcze w  tym  roku urządzić  

„odpust" . S tanęło jednak tem u na przeszko ­

dzie stanow isko P . W ojew ody K irtik lisa , 

k tó ry śc iśle op iera jąc się na przep isach  

praw obow iązu jących , w yjaśn ił, że sek ta  

„Z bór kato lick i" pod firm ą k tó re j dzia ła t. 

zw . „K ośció ł N arodow y", n ie jest uznana  

przez P aństw o , a za tem  n ie jest zdo lna do  

dzia łań pub liczno -p raw nych .

W  ten sposób p . W ojew oda po łożył kres  

sekciarstw u n ie ty lko w  naszym  pow iec ie , a le  

na ca lem  P om orzu .
Z aw sze zaznacza liśm y , że żadna sek ta  

odszczep ieńców n ie zdo ła w korzen ić się na  

naszym gruncie , w m yśl słów C hrystu sa : 

„B ram y  p iek ie lne M nie n ie zm ogą". (o )

Szczęśliwe Zielone Święta
T egoroczne Z ie lone Ś w ięta m iały  

d la w ielu osób spec ja ln ie m iły  urok . 
N iespodziankę , jaką im  sp raw iła fo r­
tuna , będą pam ię tać  d ługie la ta . B o  
choć zaw sze jest przy jem n ie uzyskać  
n ieoczekiw an ie spo rą sum ę p ien iędzy ,  
to przy jem ność tę zw iększa fak t, że  
w łaśn ie się ją o trzym ało iw przed ­
dzień Ś w ięta W iosny . O sta tn ie sobo t­
n ie  c iągn ien ie  L oterji P aństw ow ej ob ­
darzy ło w e w szystk ich częśc iach P o l­
sk i liczną rzeszę posiadaczy szczęśli­
w ych lo sów . Jedn i w ygrali w ięcej,  
drudzy m niej.

N ajszczod rze j obdarow aną zosta ­
ła W arszaw a, gdzie na num er 15 .600  
pad ło „g ruba" w ygrana w kw ocie  
250 .00 z ł. W  posiadan ie tego ćw ierć  
m iljona w eszło dw óch  obyw ateli sto ­
licy , k tó rzy kup ili po po łów ce lo su . 
W iadom ość o w ygranej dosz ła do  
n ich za pośredn ic tw em te lefonów i 
m ożna sob ie  w yobraz ić , jaką napełn i­
ła ich radością . C harak terystycznem  
jest, że jeden z n ich przez d łuższy  
czas n ie chcia ł uw ierzyć , b io rąc in ­
fo rm ację te lefon iczną za jak iś „ka ­
w ał" ze strony przy jac ió ł. D opiero  
gdy sp raw dził w  G enera lnej D yrek ­
c ji L oterji, uw ierzy ł, że rzeczyw iśc ie  
szczęśc ie m u dop isa ło .

D opisa ło rów n ież szczęśc ie w oje ­
w ództw u k ie leck iem u , k tó re naw ia­
sem  m ów iąc w obecnem c iągn ien iu  
jest spec ja ln ie faw oryzow ane . Is tn ie ­
je ko ło R adom ia n iew ie lka osada  

W Y C IE C Z K A  S T U D E N T Ó W  N IE ­
M IE C K IC H .

W  ub ieg łym  tygodn iu baw iła w naszem  

p iieśc ie grupa n iem ieck ich studen tów W yż ­

sze j S zko ły H and low ej z W rocław ia .

U czestn icy w ycieczk i, po zw iedzen iu m ia ­

sta udali się w  dalszą drogę au tobusam i i to  

do G dyn i.

JU Ż  N IE D Ł U G O !
Z aledw ie 12 dn i dzie li nas od pow ia tow e­

go św ię ta przysposob ien ia w ojskow ego i w y ­

chow ania fizycznego .
P rzed P anem  W ojew odą K irtik lisem , k tó -  

’ry przybędzie spec ja ln ie na św ię to , przede-  

‘filu je  oko ło 5000 cz łonk iń  i cz łonków  w szyst­

k ich organ izacy j.
Ś w ięto p . w , będzie przeg lądem  tężyzny  

j siły , będzie w ym ow nym  dow odem , że „n ie  

w  trium fie leży p iękność żyw o ta , a le w  pra ­

cy i trudz ie —  n ie w pow odzen iu zasługa  

cz łow ieka —  lecz w pośw ięcen iu" .

L O T  „L W O W A ".
D onosiliśm y ub . n iedzie li o prze loc ie nad  

m iastem  balonu ku listego . O becn ie dow iadu ­

jem y się o loc ie w ięcej szczegó łów .
B alon „L w ów " p ilo tow any przez por. S t. 

B renka w ystartow ał z lo tn iska grudziądzk ie ­

go w  dn iu 15 o godz . 18 ,50 i po kró tk im  lo ­

c ie osiągnął w ysokość 800 m tr. B alon lec ia ł 

przez M ełno —  R adzyń do W ąbrzeźna . W  

oko licy nasze j balon w sku tek jez io r i n ie ­

zby t dobrych  w arunków  a tm osferycznych  po ­

czą ł opadać . C hw ilam i zdaw ało się, że ba ­

lon opadn ie przy W ąbrzeźn ie . P or. B renk  

jednak in fo rm u jąc się z ludnośc ią , jak dale ­

ko do K ow alew a i stacji okrąży ł m iasto i 

lec ia ł dale j nad S ierakow em , P lnskow ęsam i 

i F ryd rychow em . S zczęśliw ie w ylądow ał po ­

m iędzy K ow alew em  a F ryd rychow em  o go ­

dzin ie 21 ,15 . L ot trw ał w ięc 5 godziny 45 m i­
nu t. B alon „L w ów " zw in ię to i odesłano do  

m iejsca przeznaczen ia ko le ją.
P or. B renk by łby lec ia ł m im o c iem nośc i 

dale j, jednak do w ylądow an ia zm usiły go  

w arunk i a tm osferyczne (nadchodziła burza).

K U R S  G IE R  S P O R T O W Y C H .
Z arząd O ddz. P ow . O ch . S traży P ożarn . 

zam ierza w ysłać  2-ch  kandydatów  na  in struk ­

to rów  g ier spo rtow ych  w  strażach  pożarnych .

Z głoszen ia do czw artku , 24 . bm . przy j­

m uje w icep rezes p . B ard jan , u l. W olnośc i 20 .

powiatu
W Y K O P A L ISK A .

W A Ł Y C Z Y K . P odczas kopan ia to rfu na  

gruncie p . Z ałęsk iego w ykopano w span iały okaz  

rogów  pochodzących od rogacza .
Z aś na w ybudow an iu pod W ałyczyk iem  na  

gruncie p . G oździa w ykopano rów n ież podczas  

kopan ia to rfu łódź pochodzącą z daw nych cza ­

sów . Ł ódź jednak po w ydobyciu roz lec ia ła się .

m iejska , licząca oko ło 2 .000 m iesz ­
kańców : Ż arnów . N ie w yróżn ia się  
ona n iczem  spec ja lnem , i te raz dop ie­
ro stan ie się sław ny na ca łą P o lskę  
tam te jszy urząd pocztow y . Jak w ia ­
dom o , urzędy  pocztow e  w  w ielu  m iej­
scow ościach sp rzedają rów n ież lo sy  
L oterji P aństw ow ej. P oczta żarnow -  
ska  m iała  k ilka  lo sów , w śród  n ich  w y-  
sokocy frow y num er 160 .743 , sp rzeda ­
ny  cz terem  m iejscow ym  obyw ate lom . 
I o to  w łaśn ie  na  ten  num er  pada  w  so ­
bo tę 100 .000 z ł. M ożna zgadnąć , ja ­
k ie poruszen ie  m usiała sp raw ić w  ca ­
lem  m ieśc ie w iadom ość o tak ie j su ­
m ie, k tó raby w ystarczy ła naw et na  
obdzie len ie w szystk ich m ieszkańców  
Ż arnow a. N iew ątp liw ie tak duży  
przyp ływ  go tów k i będzie m iał zna ­
czen ie i d la ogó lnego życia osady .

W śród innych w ygranych , k tó re  
pad ły w  sobo tę , w yróżn ia się w ygra ­
na 5 .000 z ł. na num er 103 .364 . L os ten  
by ł sp rzedany  przez m aleńką ko lek ­
tu rę Z rzeszen ia U rzędn ików B anku  
Z achodn iego , k tó re zo rgan izow ało  w e ­
w nątrz sw ej in sty tuc ji taką p laców ­
kę , by z w pływ ów  tą drogą uzyska­
nych  n ieść  pom oc zredukow anym  ko ­
legom . D obra w ola została sow ic ie  
nag rodzona , gdy i fundusik zapom o ­
gow y pow iększy ł się obecn ie i cz te ­
rech urzędników o trzym ało po 1000  
z ł. Jest to rów n ież spo ra sum a, k tó ­
rą napew no  n ik t n ie pogardz i.

D o w szystk ich pp . ro ln ików apelu jem y , by  

o jak ichko lw iek w ykopaliskach nas pow iadom io ­

no , w zg l. po lic ję. G dyby napo tkano na jak ieś  

w ykopaliska , należy dalsze prace zap rzestać  

do czasu przy jazdu czynn ików m iarodajnych  

(kom isji archeo log icznej).

Z K Ó Ł K A  R O L N IC Z E G O .
W ałyczyk . W  p ierw szy dzień Z ie lonych  

Ś w iąt K ółko R oln icze P . T . R . urządziło na  

po lance leśne j p . P aw lick iego zabaw ę.

N a zabaw ę przyby ło liczne grono gośc i 

z oko licy , patron K ółka p . W ito ld W ila- 

m ow sk i z M ałych R adow isk , delegaci K ółka  

R oln iczego z W ąbrzeźna pp . N ow ak i C ho-  

rzępa i w ielu innych ,

Z arząd K ółka przygo tow ał ca ły szereg  

n iespodzianek , z k tó rych najw ięce j pow odze ­

n ia  m iało  strze lan ie  do  ta rczy . D o  tańca przy ­

gryw ała ork iestra . D zięk i pp . T raczow i, Z a- 

łęsk iem u i P aw lick iem u , gośc ie baw ili się  

w yśm ien ic ie .

S T R Z E L A N IE G M IN N E .

C zystoch leb . D nia 15 . bm . pod pro tek to ­

ra tem  p . staro sty K alkste ina odby ło się tu  

strze lan ie gm inne . U dzia ł w zię ło oko ło 90 o- 

sób z organ izacy j: Z w iązku S trze leck iego , 

K ółka R oln iczego , P . W . K ., S traży P ożarne j 

i K rakusów .

P ierw szą nag rodę o trzym ał Z w . S trze lec ­

k i, drugą K ółko R oln icze , trzec ią K rakusy , 

czw artą S traż P ożarna , p ią tą P . W . K .

N agrody w ręczy ł p . sta ro sta K alkste in , 

dzięku jąc rów nocześn ie so łty sow i p . K ow al­

sk iem u , k ier, szkoły p . N eum anow i i R a ­

dzie G m inej za urządzen ie strze lan ia i za ­

kup ien ie cennych nag ród . W  dalszem prze ­

m ów ien iu p . S tarosta podkreślił harm on ijną  

w spó łp racę poszczegó lnych organ izacy j d la  

dobra P aństw a.

D odać należy , że do urządzen ia „S trze la ­

n ia gm innego" w ielce przyczyn ili się so łtys  

p . K ow alsk i i p . S ew eryn iak , a także cz łon ­

kow ie R ady G m innej.

IM P R E Z A  W O JA K Ó W .
N ow aw ieś K ró lew ska. Z w iązek P ow stań ­

ców  i W ojaków  O . K . V III p laców ka N ow a ­

w ieś K ró l, urządza w  n iedzie lę, 27 . bm . kon ­

cert w ogrodzie p . G rzeszew sk iej. P odczas 

koncertu będzie ca ły szereg n iespodzianek . 

O  7-e j w ieczo rem  odbędzie się przedstaw ie­

n ie „Jego kap ra lska m ość", zaś po przedsta­

w ien iu odbędzie się zabaw a taneczna .

Z Ż Y C IA  W O JA K Ó W .
W Ę G O R Z Y N . W dn iu 13 bm . odby ło  

się m iesięczne zeb ran ie tu t. p laców k i P ow stań ­

ców  i W ojaków  O K . V III. pod przew odn ic tw em  

prezesa p . S tu rom sk iego . U dzia ł cz łonków  i go ­

śc i by ł dość liczny . R ef. ośw ia tow y p . K w iat­

kow sk i w ygłosił obszerny i pouczający re fera t 

na tem at K onsty tuc ji 3 M aja i je j don iosłe
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sk u tk i. R efe ra tu o b ecn i z w ie lk iem  za in te re so ­

w an iem  w y słu ch a li, n ag rad za jąc m ó w cę lic zn e -  

m i o k la sk am i, zaś p rezes p . S tu ro m sk i w  im ie ­

n iu zeb ran y ch se rd eczn e z ło ży ł p o d z ięk o w an ie . 

N a m ie jsce w y k reś lo neg o d o ty ch czaso w eg o w i­

cep rezesa M ach in ię , o b rano jed n o g ło śn ie w ice ­

p rezesem  d łu go le tn ieg o  i w ie lce zas łu żo n eg o d la  

d o b ra p lacó w k i p . B o czk a W ład y sław a , k tó ry  

d z ięku jąc za w y b ó r s tan o w isk o to p rzy ją ł, —  

M ięd zy in n em i u ch w a lo n o p rzez zeb ran ych u -  

rząd zać co  n ied z ie lę i św ię ta s trze lan ie z R o w e ­

ru o ró żn e n ag ro d y . S trze lać m o g ą tak cz ło n ­

k o w ie m ie jsco w e j p lacó w k i, jak o te ż i g o śc ie . 

Z a b a rd zo m ałą o p ła tą  b ęd z ie  m o żn a  zd o b y ć  n ie ­

jed n ą cen n ie jszą n ag ro d ę , a te rn sam em  i w p ra ­

w ę ce lu d o ta rczy . S trze lan iem  te rn p o w in n iś­

m y s ię w szy scy za in te re so w ać , a czas w o ln y ja ­

k i m o żem y w y k o rzy s tać o d za jęć g o sp o da rczy ch  

p o św ięcajm y n a s trze ln icy w  o g ro d z ie p . G rze-  

szew sk ieg o w  W ęg o rzy n ie . Je szcze raz p rzy p o ­

m in am y , że s trze lan ie to o d b y w a s ię co n ied zie ­

lę  i św ię ta o d  g o d z . 2 -g ie j d o 7 -m e j w ieczo rem . 

S trze lan iem  k ie ru ją p p . F ia łk o w sk i S tan isław  i 

R u tk ow sk i W ł. P o o m ó w ien iu d a lszy ch sp raw  

b ieżący ch i w y cze rp an iu p o rząd k u o b rad , p rezes  

p . S tu ro m sk i so lw o w ał zeb ran ie h as łem ,,W o l- 

•o ść “ .

Z ofedśer
—  W iew ió rk i. (P o ża r). W  zag ro d z ie m a ­

ło ro ln eg o K irsz te in a B o lesław a w W iew ió r­

k ach  p o w sta ł p o ża r, k tó ry  zn iszczy ł d o m  m ie ­

szk a ln y , s to d o łę i ch lew  p o d  jed ny m  d ach em  

w raz z n iek tó rem i n a rzęd z iam i ro ln iczem i, 

w y rząd za jąc szk o d ę n a su m ę o k o ło 1 .2 0 0 z ł. 

P o ża r p o w sta ł o d isk ie r z k o m in a d o m u .

N o w y p rem je r p ro f. L eo n K o z ło w sk i.

N O W E  M IA S T O .

G m in a S k ó rcz w  p o w iec ie s ta ro g a rd zk im  

o trzy m a ła u stró j m iasta ,

D W A  W IE L K IE P O Ż A R Y .

W  O stro w ie p o w . P iń sk zn iszczy ł p o ża r  

4 5 d o m ó w  m ieszk a ln y ch i 5 1 b u d y n kó w  g o ­

sp o d a rczy ch , W e w si R zeczy ca p o w . P iń sk  

sp a liło s ię 1 3 d o m ęw  m ieszk a lny ch , 6 4 b u ­

d y n k i g o sp o d a rcze o raz o k . 1 0 0 sz tu k b y d ła .

Zgłaszajcie się na członków

ŁOPP.

Komunikaty TRP.
Z E B R A N IE R A D Y  P O W IA T O W E J

W e w to rek d n ia 2 9 m aja r .b . o g o d z . 
1 1 -te j p rzed p o ł. o d b ęd z ie s ię w „H o te lu  
p o d O rłem “ w W ąb rzeźn ie zeb ran ie R ad y  
T o w arzy s tw a R o ln iczeg o P o w ia to w eg o z n a ­
s tęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad :

1 ) Z ag a jen ie , 2 ) O d czy tan ie p ro to k ó łu z  
o sta tn ieg o zeb ran ia , 3 ) S p raw ozd an ie k aso ­
w e za ro k 1 9 3 3 -3 4 ., 4 ) U ch w alen ie b u d że tu  
n a ro k 1 9 5 4 -3 5 , 5 ) S p raw y g o spo d a rcze , f i­
n an so w o —  ro ln e i o sad n icze , o raz p o w z ię ­
c ie u ch w a ł w  zw iązk u z k a ta s tro fa ln em  p o ­
ło żen iem  ro ln ic tw a , 6 ) S p raw y  o rg an izacy jne , 
? ) W o ln e w n iosk i.

W sk ład R ad y T o w . R o ln . w ch o d zą :
a ) cz ło n k o w ie Z arząd u P o w ia to w eg o , 

b ) p rezes i K ó łek R o ln iczy ch , c ) d e leg aci  
w y b ran i p rzez W aln e Z eb r. K ó łek R o ln . w  
m y śl 8 1 8 , d ) p rzew o d n iczący k o m is ji p rzy  
T . R . P ., e ) 2 cz ło n k ó w W y d z ia łu P o w iat, 
f) D y rek to r S zk o ły R o ln icze j, g ) p rzed s ta ­
w ic ie le cz ło n k ó w n ad zw y cza jn y ch .

O d n o śn e d o p k tu 5 -g o p o rząd k u o b rad  
u p rasza s ię p . p . p rezesó w  K ó łek R o ln iczy ch  
o p rzed ło żen ie rezo lu cy j u ch w a lo n y ch w  te j 
sp raw ie w  K ó łk u R o ln iczem .

Z e w zg lęd u n a k o n ieczn o ść s ta łeg o u ru ­
ch o m ien ia sek re ta rja tu T R P ., Z arząd p ro s i 
p . p . p rezesó w  K ó łek  o  p rzy w iez ien ie sk ład ek  
d o ty ch czas w  K ó łk u  śc iąg n ię ty ch .

P O D Z IA Ł  T . R . P . N A  P O W IA T Y .
N a o sta tn iem  zeb ran iu  Z arząd u  T o w . R o l­

n iczego P o w , d o k o n an o p o d z ia łu w szy stk ich  
K ó łek R o ln iczy ch T R P . n a 8 re jo n ó w , K aż ­

d y m  re jo n em  o p iek u je s ię jed en z cz ło n k ó w

Z arząd u P o w ia to w eg o , jak  n as tęp u je :
I . p rezes p o w iato w y  p . S o jeck i: O rzech o ­

w o , R y ń sk , P rzy d w ó rz i W ąb rzeźn o .
II . w icep rezes p o w . p , K lim ek : P ły w acze -  

w o , Z ie leń , K ie łp in y i W . R ad o w isk a .
III . cz ło n ek za rząd u k s . B ączk o w sk i: —  

K ró l. N o w aw ieś , P łu żn ica , Z ask o cz i Ł o p a tk i.
IV . cz ło n ek za rząd u p . D r. W ilam o w sk i: 

D ęb o w ałąk a i O sieczek .
V . cz ło n ek za rząd u p W rzesiń sk i: L ip ­

n ica , H am er i Ł o b d o w o .
V I. cz ło n ek za rząd u p . S załach : R y chn o -  

w o , B ie lsk  i M lew o .
V II. cz ło n ek za rząd u  p . K rzy w dz iń sk i: —  

K o w alew o , O stro w ite , G o lu b  i K siążk i.
V III. cz ło n ek  za rząd u  p . W . W ilam ow sk i:  

M ałe R ad o w isk a , W ały czyk  i C zy sto ch leb .
Z arząd y K ó łek R o ln iczy ch w in n y w  n a j­

k ró tszy m  czas ie p o d ać d o ty czącem u o p iek u ­
n o w i re jo n u te rm in y i lo k a l zeb rań d an eg o  
K ó łk a .

Z B IO R O W E S Z C Z E P IE N IE  T R Z O D Y  
C H L E W N E J.

W  ce lu p rzy jśc ia z p o m o cą cz ło n k o m  
T R P . w  zab ezp ieczen iu trzo d y ch lew n e j o d  
ró ży cy (cze rw o n k i) w  b ieżący m  sezo n ie , n a ­
le ży  w  o b w o d z ie k ażd ego  K ó łk a R o ln . zo rg a ­
n izo w ać zb io ro w e szczep ien ie o ch ro nn e w e ­
d łu g  ta ry f u lg o w y ch . W  ty m  ce lu  n a leży  p o ­
ro zu m ieć  s ię z cz ło n k iem  za rząd u p . D r. W i-  
lam o w sk im  co  d o  te rm in u  szczep ien ia .

P rzy zas to so w an iu szczep ień zb io ro w y ch  
trzo d y ch lew n e j w  ilo śc i p rzy n a jm n ie j 1 0 0  
sz tu k  w  jed n e j m iejsco w o ści, p . lek a rz w ete -  
ry n a rji zas to su je ta ry fę u lg o w ą w ed łu g n o r­
m y n as tęp u jące j p rzy zap ła tach g o tó w k o ­
w y ch :

1 ) d la sz tu k  w ag i d o  5 0 k g —  0 ,7 0 z ł,
2 )  d la sz tu k w ag i d o  8 0 k g  —  1 ,0 0 z ł,
3 )  d la sz tu k c ięższy ch — 1 ,5 0 z ł, p rzy  

szczep ien iu  p o d w ó jn em  su ro w icą  i k u ltu ram i.
Z arząd  T R P . p o leca  p p . k ó łk o w iczo m  jak -  

n a jsze rsze w y k o rzy stan ie p o w y ższe j d o g o d ­
n o śc i.

(— ) K lim ek , w icep rezes T . R . P .
(— ) R o k o szew sk i, sek re ta rz .

w ieczo rn y . 2 1 ,0 0 T rąb k a i cap s trzy k m ary ­

n a rk i w o j. z G d y n i. 2 1 ,0 2 S k rzy n k a p o cz to w a  

te ch n iczn a . 2 1 ,1 7 M u zy k a lek k a . 2 2 ,0 0 I ll-c f  

k o n ce rt z cy k lu „K o n ce rty B ran d en b ursk ie* ’. 

2 2 ,2 0 M u zy k a tan eczn a . 2 2 ,4 0  O d czy t w  ję zy ­

k u  an g . „R o zw ó j s to su n k ó w  h an d lo w y ch  p o l­

sk o -an g ie lsk ich .* *

• P IĄ T E K , 2 5 M A JA

7 ,0 0 A u d y c ja p o ran n a , 1 2 ,0 5 M u zy k a p o ­

p u la rn a . 1 5 ,2 0 G o d z in a m u zy k i lek k ie j. 1 6 ,2 G  

P rzeg ląd  w y d aw n ic tw . 1 6 ,3 5 Ig n acy  F re id m an  

g ra —  p ły ty . 1 7 ,10 P ieśn i w  w y k . H o ffm an o -  

w ej. 1 7 ,3 0 O d czy t. 1 7 ,5 0 O d czy t p t. „S zk o ln ic-  

itw o h an d low e a ży c ie g o sp o d a rcze* * . 1 8 ,1 0  

p rzem ó w ien ie o F u n d u szu O b ro n y M o rsk ie j. 

1 8 ,1 5 M u zy k a z k aw iarn i „G astro no m ja* * . —  

1 9 ,1 5 W iad o m o śc i ro ln icze . 1 9 ,2 5 F e lje to n  ak ­

tu a ln y . 1 9 ,40 W iad o m o śc i sp o rto w e . 1 9 ,47  

D zien n ik  W ieczo rn y . 2 0 ,0 0 M y śli w y b ran e . —  

2 0 ,0 2 P o g ad an k a m u zy czn a . 2 0 ,15 K o n ce rt 

sy m fo n iczn y . W  p rze rw ie o k . g o d z . 2 1 ,0 0 fe l­

je ton lite rack i p t. „E ste ty k a n a jm ło d szy ch * * . 

2 2 ,4 0 M u zy k a tan eczn a .

Rneh Towarzystw
—  B aczn o ść K rak u sy ! O g ó ln e ćw iczen ia  

p . w . k o n n eg o „K rak u só w * * o d b ęd ą s ię w  n ie ­

d z ie lę 2 7 . b m . o g o d z . 1 8 -te j w  C zy sto ch leb iu .
Z arząd .

G IE Ł D A  B Y D G O S K A

Radjoprogram
C Z W A R T E K , 2 4 M A JA

7 ,0 0 A u d y c ja p o ran n a , 1 2 ,0 5 M elo d je o -  

p e re tko w e . 1 2 ,3 5 P o ran ek  szk o ln y z F ilh a rm . 

W arsz . 1 5 ,2 0 F ilm i rew ja . 1 6 ,2 0 P rzeg ląd  

czasop ism  k o b iecy ch . 1 6 ,3 5 R ec ita l fo rtep ian o ­

w y . 1 7 ,1 0 R ec ita l śp iew aczy . 1 7 ,3 0 O d czy t. 

1 7 ,5 0 O d czy t: Z ag ad n ien ia g o sp o d a rcze . 1 8 ,1 0  

S łu ch o w isk o „D zw o n za to p io n y ** . 1 9 ,1 5 W ia ­

d o m o śc i ro ln icze . 1 9 ,2 5 O d czy t ak tu a ln y . 1 9 ,4 0  

W iad o m o śc i sp o rto w e . 1 9 ,4 7 D zien n ik W ie ­

czo rn y . 2 0 ,0 0 M y śli w y b ran e . 2 0 ,0 2 K o n ce rt

’ B y d g o szcz , d n ia 2 2 m aja .
W aru n k i: H an d e l h u rto w y , p a ry te t B y d g o szcz , 

ład u n k i w ag o n o w e , d o staw a b ieżąca za 1 0 0 k g .

Ż y to 1 2 ,0 0 — 1 2 ,2 5

P szen ica 1 5 ,0 0 — 1 5 ,5 0

Jęczm ień b ro w aro w y 1 3 ,7 5— 1 4 ,2 5

Jęczm ień p rzem ia ło w y 1 2 ,7 5 — 1 3 ,25

O w ies 1 2 ,0 0 -1 2 ,5 0

M ąka ży tn ia 6 5 p ro c . 1 7 ,7 5 — 1 8 ,75

M ąk a p szen n a 6 5 p ro c . 2 2 ,5 0 — 2 4 ,5 0

O tręb y ży tn ie 1 0 ,0 0 -1 0 ,5 0

O tręby p szen n e g ru b e 1 0 ,50 — 1 1 ,0 0

R zep ik z im o w y 4 2 ,0 0 — 4 4 ,0 0

R zep ak z im o w y 4 2 ,0 0 -4 4 ,0 0

M ak n ieb ie sk i 4 0 ,0 0 -^ 1 5 ,0 0

D ru k iem  i n ak ład em  Z ak ład y G raficzn e  

B o lesław a S zczu k i. R ed ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y Alfons Szczuka w W ąb rzeźn ie

D o  ak t K m . N r. 1 0 6 9 /5 4 .
K m . N r. 6 5 4 /5 4 .

O B W IE S Z C Z E N IE .
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w W ąb rzeźn ie  

Jan G łó w czew sk i, u rzęd u jący w W ąb rzeźn ie  
p rzy u l. M ick iew icza 6 , o b w ieszcza , że n a d z ień  
8 cze rw ca 1 9 3 4  r . g o d z . 8  ran o  zo s ta ł w y zn aczo n y  
o p is i o szaco w an ie n ie ruch o m eg o  m ają tk u M g o -  
w o k a rta 4 0 w łasn o ść S te fan a B u szczy ń sk iego  z  
W arszaw y , u l. M arsza łk o w sk a 2 1 , p o ło żo n eg o w  
M g o w ie  p o w . W ąb rzeźn o , w o j. P o m o rsk ie .

W  zw iązk u  z p o w y ższem , n a  zasad z ie § 2 a rt. 
6 6 8 K . P . C . w zy w a s ię w szy stk ie o so b y , ab y  
p rzed u k o ń czen iem  'o p isu zg ło s iły sw o je p raw a  
d o p o m ien io n e j n ie ru ch o m o śc i lu b je j p rzy n a ­
le żn o śc i, je że li p raw a s tan o w ią p rzeszk o d ę w  
p ro w ad zen iu eg zek u c ji.

W ąb rzeźn o , d n ia 1 0 m aja 1 9 5 4 r .

(-) JA N  G Ł Ó W C Z E W S K I,

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o  w  W ąb rzeźn ie .

Przedzierżawienie 
czereśni

P o w ia t w ąb rzesk i w y d z ie rżaw i d ro g ą  

p u b liczn eg o  p rze ta rgu

Z B IÓ R  C Z E R E Ś N I

W m aju

K m . 2 9 1 /3 4 .

O B W IE S Z C Z E N IE .
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  W ąb rzeźn ie  

Jan G łó w czew sk i, u rzęd u jący w  W ąb rzeźn ie , 
u l. M ick iew icza 6 o b w ieszcza , że n a d z ień 1 1  
cze rw ca 1 9 3 4 r . o  g o d z . 1 5 p o  p o ł. zo s ta ł w y zn a ­
czo n y o p is n ie ruch o m eg o m ajątk u W ąb rzeźn o  
k a rta 4 7 0 w łasn o ść H elen y z K o p czy ń sk ich M a ­
k o w sk ie j z W ąb rzeźn a , p o ło żo n eg o w  W ąb rzeź ­
n ie , R y n ek n r. 1 5 .

W  zw iązk u  z p o w yższem , n a  zasad z ie § 2 a rt. 
6 6 8 K . P . C . w zy w a s ię w szy stk ie o so b y , ab y  
p rzed u k o ń czen iem  o p isu zg ło s iły sw o je p raw a  
d o p o m ien io n e j n ie ru cho m o śc i lu b je j p rzy n a ­
le żno śc i, je że li p raw a s tano w ią p rzeszk o d ę w  
p ro w ad zen iu eg zek u c ji.

W ąb rzeźn o , d n ia 1 8 m aja 1 9 3 4 r .

(-) JA N  G Ł Ó W C Z E W S K I,

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o  w  W ąb rzeźn ie .

z  o k o ło  3 3  k im . szo s  p o w ia to w y ch .

U stn y  p rze ta rg  o d b ęd z ie s ię w  p ią ­

tek , d n ia  2 5  m aja  1 9 3 4  r . o  g o d z in ie 1 2 -e j  

p rzed p o łu d n iem  w  g m ach u S ta ro s tw a , 

p o k ó j 1 4 -ty .

K au c ja  licy tacy jn a  w y n o si 5 0 ,—  z ło ty ch .

W aru n k i d z ie rżaw y  zo s tan ą  p rzed  ro zp o ­
częc iem  licy tac ji p o d an e d o  w iad o m o ści.

W ąb rzeźn o , d n ia 1 7  m aja  1 9 3 4  r .

W y d z ia ł P o w iato w y  —  Z arząd  D ro g ow y  

w  W ąb rzeźn ie .

Długie drewno sosnowe.
K ażd ej g ru b o śc i, I . k l. śc ię te z im o w ą  

p o rą sp rzed aje .

In fo rm acy j u d z ie la

Zarząd Zdrojowiska

In o w roc ław sk ie k ąp ie le so lan ­

k o w e i b o ro w in o w e są za leca ­

n e p rzy n as tęp u jący ch c ie r­

p ien iach :

artretyzm, — reumatyzm, — podagra, — choroby kobiece 

i dzieci, — schorzenia serca, — choroby nerwowe.

p rzep ro w ad za s ię k u rac je k  ą -  
p ie lo w e n a jlep ie j w  

limillHIHHUI

KI n o
dźwiękowe

Za świeże

duże

Dziś poraź ostatni o godz. 8,45 wlecz.
2 o so b y n a 1 b ile t —  C u d n y f ilm  z Jose Moicą

„Zakazana Melodja**

Od jutra wielki film rosyjski pod tyt.

„Bezdomni"
m ó w io n y p o ro sy jsk u 2 o so b y n a 1 b ile t

L IC Y T A C JA P R Z Y M U S O W A .

D n ia 2 4 m aja b r. o g o d z , 1 1 -te j sp rzed aw ać  
b ęd ę  n a jw ięce j d a jącem u  za  g o tó w k ę u p . A b ra ­
h am a L ew in a w  G o lu b iu  R y n ek .

6 m tr. m aterja łu  p ła szczo w eg o  sza reg o ,
1 2 m tr. m ate rja łu  p ła szczo w eg o b ro n zow eg o ,  
1 5 0 m tr. m ate rja łu n a k o stju m y , 
5 0 m tr. m ate rja łu  p ła szczo w eg o , 
3 0 m tr. m ate rja łu  u b ran io w eg o i 1 fu tro  
w  łą czn e j w arto śc i szaco w an ia  5 0 1 0 ,—  z ł.

P rzed m io ty o g lądać  m o żn a p rzed  licy tac ją .

(— ) L IT W IN , k o m . S ąd u G ro d zk . w  G o lu b iu .

Leśnictwo Wronie czyste

Ł

Czysta
dziewczyna

lu b iąca d z ieci zn a jąca  

co k o lw iek szy c ie i m o ż ­

liw ie p raso w an ie m o że  

s ię zg ło s ić n a ty ch m ias t 

W iad . w A d m . „G ło su “

Dziewczyna

p łacę sp ec ja ln ie w y ższe  
cen y

E. GOETZ
M . J P iłsu d sk ieg o

te l. 1 7 4

M an eż , w ó z ro b o czy , 
s ieczk a rk ę , b eczk ę  n a  

5 0 0  I tr ., p łu g  i w alce  

sprzeda
BAUSCH

Leśniczówka Wronie

Udzielam

czy s ta z d o b rem g o to ­
w an iem  i p ran iem  p o trze ­

b n a za raz . Z g ł. 
d o A d m , „G ło su "

Robotnik rolny
p o szu ku je p racy

K. Bolkowski
P ły w aczew o

Poszukuję
p o sad y jak o p o k o jo w a  
zn a jąca tak że szy c ie  
i h a fto w an ie . Z g ło szen ia  

w  A d m . „G ło su '*

lek cy j szk o ln y ch , o raz  
m u zy k i n a fo rtep i an ie  

i sk rzy p cach .

Wanda Fenska 
em ery t, n au cz .

P o m o rsk a 1

w Toruniu

@@©@

S ło n eczn e  

mieszkanie 
p o k o jo w e z k e ln e r  

k u ch n ią w y n a jm ę za  
raz . P o m o rsk a 1 6


